
Nr. !76. Rak IX. Lwów, czwartek 14 kwietnia 1904. Wydanie poranne.
Ceny prenumeraty.

We Lwowie: m iesięcznie 2 Kor., 
za  codzienną d w u k r o tn ą  dostaw ę 
do dom u dopłaca się 6 0  halerzy.

Z przesyłką poczt, w kraju 
. n os archii:

m iesięcz. 2  K. 5 0 - h. j) z 2-krot, 3  K. — h. 
kw artał. 7K.  5 0 t > . |  w ysyłką 9  K. — h. 
r o c z n ic 3 0 K .  — h . |P ° ci:tow- 3 6  K. — h.
W  N iem czech : m iesięcznie 4  Kor.
W innych państw ach Związku p o ­
cztow ego m i e s i ę c z n i e  6 K oron. , 
Zm iana aaresu  pocztow ego 4 0  h a l . , 
R edukcja. A a.ninistracya, Di tikarnia '  
Lwów, ulica C horążczyzny 17— 19.

wychodzi 2 razy dziennie

Ceny ogłoszeń.
O g ło szen ia  (inseraty) za  1 w iersz 
petitow y iub jego miejsce 2 0  hal. 
N ad esłan e  za w iersz petitow y lub 
jego m iejsce 8 0  halerzy. 
N ek ro log ia  za w iersz petit. 6 0  hal. 
D on iesien ia  o ślubach, zaręczynach 
i t. p. w iadom ości po 1 Kor. za w iersz. 
D robne o g ło szen ia  za wyraz 6  h. 
najm niej 6 0  halerzy. W yrazy grub- 
szem  pism em  liczą się podw ójnie.

Ceny oddzielnych  num erów :
Nr. popołudn. 6  h. z przesyłką 10 Ji. 
Nr. poranny 4  h. z p rzesyłką 6  h. 
D robnych rękopisów  nie zw raca się.

R ękopisy i listy w spraw ach redakcyjnych należy adresow ać do ; Redakcyi S ło w a  P o lsk iegr  we Lwowie. — Listy w spraw ach przedpłaty  i odbioru p ism a. ogłoszen ia  j  reklam acye 
uprasza się naosyłać pod ad resem : A dm inistracya S ło w a  P o lsk ieg o  we Lwowie. — .^dres dla telegram ów : S ło w o  Lwów. — Nr. telefonu  Redakcyi 541, Ach.nnirtracyi (49.

W y d a w c a :  i n ż y n i e r  W A C Ł A W  W O Ł S K i J .  Ł Ł e d a k ł o r  n a c z e l n y :  Z Y G M f l i T  W A # 5 L E W S K I .

K a le n d a r z  l w o w s k i .
Czwartek : 14 kwietnia.

I m i o n a .  R z . - k a i .  D ziś: W aleryana M. Ju tro : Ana- 
stazyi. — G r.-kat. D ziś: 1 Aprił. Maryi. Ju tro : 2. T yta 
P rep . ■ S I a w. D ziś: M yślim ira. .fu tro : W acław a bł.

W schód słońca  5 2 2 , zachód  6’41.
“f a r r a .H m tw a .  D ziż w kated rze  o 9 uroczysta  nisza 

ś\v. adoracy jna z w ystaw ieniem  i p rocesyą w kaplicy Najśw. 
Sakram entu , o  10 i 12 m sza św. cicha.

Ju tro  idm że o 6 w otyw a śp iew ana do M atki B oskiej,
0 7 pryntarya z w ystaw ieniem  N ajśw . Sakr. u 0 0 .  B ern ar­
dynów  i O O . D om inikanów .

H n z t a  i  b i b l i o t e k i .  O sso lineum . Bibl. w d. pow sz. 
g. 9—2; muz. dni pow sz. 9— 1, nau to  we w tor. i piat. 3—5. 
M uzeum  D zieduszyckich, (T ea tra lna  18) w niedz. ’ 10— 1; 
w dni pow sz. 10— 1 za zgłosz. — M uz. p rzem ysłow e (w ra ­
tuszu) . dni pow szed. (prócz poniedz.) 3—2, w św ięta 
10—1; Bibl. 3— 1 i 5—S. — Bibl. un iw ersy tecka w dni pow sz. 
12—2 i 4— 7. — Bibl. B aw orow skiego (U jejskiego 2) w tor., 
śr„  piat. i sob . 4—6 (dla nrac. nauk. codz".j. — Bibo Ra­
wki uw skich (I rz e c ie g o  M aja 5) środ ., sob. i niedz. 11— 12. 
Bibl. Politechniki w św ięta, niedz. i poniedz. 11— 1, w intre 
dni 10— 1 i -i—8. — Bibi. Tow . Szew czenki (C zarnieckiego 
26) 2—6 (prócz niedz. i św. ruskich). — Bibl. N arodnego 
D om u (T ea tra lna  22) we w tor., środ . piął. i sob . 9— 12
1 3—C.

W y s t a w y  s ta łe . Tow . p rz fj. sztuk piękn. (M uzeum  
przem yski codz. 10—5. O pi. (X) h. w niedz. ,30 h. S a lo n  
sz to k  p ięknych  p. Latoura (plac św. D ucha 10, 1. p.) 
otw arły  od 10--7. W sr ;p 40 h.,* w niedzielę i św ięta  39 h., 
m łódź. szkol. 20 hai O becnie  urządza się now ą w ystaw ę— 
O iw arc'e oznajm ią afisze.

F a i o - m a s t i t i o i r  46 razy p rem iow ane (Dasaż H aus- 
m ana). O d i0— 16 kw ietn ia  do w idzenia na ogó lne  żądaniu 
„Podróż okrętem  pospiesznym  z T ryestu  do W schodniej 
A tyi i Japonii- . W stęp 29 hak

O d c z y ty  i  w y k i a i j  D ziś: Z w iązek nauk-literacki 
Ie a tra ln a  23 1. p.) p. A. C ybulski: „Jan M atejko" o 8.30.

P r z e d s t a w i e n i * .  a m a t o r & K i e .  D ziś: W Kasynie 
j s r  jd::' .jednoak tów ki Brz; w lsk i^g o ;,. ,*'•••> prze-

: n n łu r l c tP r tn  R tlp r ilc  m iM c n tr*  P rscór1- i B ałuckiego 
N astępnie tance.

P«&ieuzesria 
ska o ó.

Teatr miel. ki.
1

Bilecik m iłosny". Pocz. „  7 w ieczorem , 

i zgrafciadacnia. D ziś: R adam tiej- 

D ziś o 7: „G ejsza11 (w znow ienie).

(Telegramy „Słowa Polskiego11).
Zatopienie „Pietropawłowska“.

Petersburg. (TBK.) Rosyjska ageneya telegraficzna 
donosi, że koło Portu Artura zatonął tosyjski okręt 
pancerny „Pietropawłowsk11. Tylko czterech oficerów  
zdołało się  uratować, między nimi wielki książę Cy­
ryl, który jest ranny.

79)
Ludwik Trany.

ta je m n ic ze  zn ik n ię c ie .
POWIE&C.

—  W:dzisz pan, to dlatego, że nasza polieya 
angielska mniej się obawia rewolwerów niż pomyłe k ! — 
odpowiedział. 3rett

— Czy tak ? Być może... Tyle tylko panu po­
wiem, że gdyby ta scena rozegrała się u nas, agenci 
nie traciliby czasu na rezonowanie. Daliby do mnie 
ognia bez chwili namysłu!... Ale mniejsza o to !  P o­
wiedz mi pan oto lepiej czy mój przyjaciel Mensmore 
jest w istocie zawikłany w jakąś brzydką spraw ę?

—  Nic jeszcze nie umiem na to  odpowiedzieć. 
Według obecnego stanu sprawy jestem skłonny wierzyć, 
ze jakieś osoby trzecie zawikfajjy go w tę sprawę bez 
jegn wiedzy. W każdym razie jednak będziemy mieli 
Jużo trudu, aby mu oszczędzić przykrych przejść.

—  Czy to  będzie niedyskrecyą z  mojej strony 
zapytać pana o co iazie ?

ł ett uznał w duchu, że w istocie ten Amery- 
Ranln ma prawo wiedzieć, dlaczego narażony był na 
niepezpieozeństwo dostania się do więzienia zaraz po 
prz eżdzie do Anglii, przedstawił mu więc pokrótce 
poraiaki, jakie się zwracały przeciwko Mensmore’owi.

Wysłuchawszy w milczeniu opowiadania adwokata, 
Payne rzek ł:

t  —  Wierzaj mi, panie Brett, mój przyjaciel jest 
człowiekiem absolutnie niezdolnym do popełnienia zbro­
dni. Co więcej, przysięgam panu, że jest niezdolny 
także do akicjkolwiek intrygi miłosnej z cudzą żoną.

W iedeń. (Tel. wł.) Wiadomość o zatopieniu przez 
Japończyków pancernika „Pietropawłowsk" jest urzędo­
w ą wiadomością nadesłaną z Petersburga przez ro­
syjską agencyę telegraficzną. Katastrofa zatem, która 
spotkała Rosyę ponownie w Porcie Artura, nie ulega 
najmniejszej wątpliwości. Dc tej pory ageneya telegra­
ficzna rosyjska nie nadesłała żadnych bliższych szczegó­
łów'. Nie wiadomo więc, w jaki sposób ów statek za­
toną1, czy podczas bitwy wskutek ciosów, zadanych mu 
przez kule japońskie, czy też wskutek pocisku torpedo­
wego. Należy jednak zw rouć uwagę na to, że atak ja­
poński musiał się odbyć w drugi albo w trzeci dzień 
świąt wielkanocnych rosyjskich. Rosyanie bowiem świę­
cą nie dwa lecz trzy dni świąt Wielkanocnych, a więc 
niedzielę, poniedziałek i wtorek. Kto zna Rosyę i Ro- 
syan, wie dobrze, że także wre w torek, Rosyanie, nale­
żący do klas nawet inteligentnych, są zwykle bardzo 
podochoceni. Na pancerniku „Pietropawłowsk11 znajdo­
wał się wielki książę Cyryl Włodzimierzowicz, który jest 
znanym hulaką. Kto wie zatem, czy w. ks. Cyryl nie 
wyprawił na pokładzie statku pancernika bankietu, na 
który zaprosił wszystkich oficerów, tak, że Japończykom 
udaio się podejść pod statek i zatopić go.

„Pietropawłowsk" zbudowany był w roku 1894, 
miał 11.250 beczek objętości i płynął z szybkością 16 
węzłów na godzinę. Posiadał nadto 4 armaty szybko- 
strzałowe kalibru 35 '5  cm., 12 armat szybkostrzałowych 
kalibru 15 cm., 36 małych armat szybkostrzałowych i 
40 zwykłych armat okrętowych. W każdym razie, strata 
tego pancernika jest wielką klęską dla Rosyan i obniża 
znacznie siły bojowe eskadry rosyjskiej w Porcie Ar­
tura.

Śmierć admirała Makarowa.
Lot,dyn. (Tel. Biura Reutera) Biuro Reutera donosi 

•■a Petcrsfce:-&-}  A. LrfDr,i**vAak.Vow ate;i.Ą p:vy zni­
szczeniu pancernika „Piet-opawtowsk11. Wielki książę 
Cyryl jest ciężko ranny.

Berlin. (Tel. B. Wolfa) Biuro Wolfa dowiaduie 
się od prywatnego korespondenta z Petersburga, że 
krąży tam pogłoska, iż admirał Makarów zginął i że 
na jutro zapowiedziano nabożeństwo żałobne za du­
szę jego i oficerów z pancernika „Pietropawłowsk".

Paryż. (Teł. pryw.) Według wiadomości prywatnej, 
która tu nadeszła z Czifu, podczas bitwy morskiej kolo 
Portu Artura Rosyanie pon.eśli wielkie straty. Krąży po­
głoska, że admirał Makarów dostał się do niewoli ja­
pońskiej.

P etersbu rg . (Tel. wł.) W stolicy panuje znowu 
wielkie przygnębienie, krążą też najrozmaitsze pogłoski, 
trudne na razie do skontrolowania. Mianowicie już 
przedwczoraj wieczorem krążyła pogłoska, że admirał 
Aleksiejew nadesłał carowi ważne depesze, których on

Żyłem z nim bardzo b lisko: nigdy nie widziałem czło­
wieka szlachetniejszego a uczciwszego, mającego wyższy 
stopień poczucia honoru. W istocie nie mogę tego zro­
zumieć, jaki był powód przybrania mojego nazwiska. 
Dziś zrana jeszcze był u mnie rządca domu z kwitem 
na opłatę komornego i przekonałem się, że w istocie 
mieszkanie wynajęte byio pod mojem nazwiskiem.

—  A pan co powiedziałeś?
— Powiedziałem naturalnie, że Mensmore działał 

z  mojego polecenia. Rządca byl nieco zdziwiony; aie 
twarz wypogodziła mu się odrazu, gdy zapłaciłem ko­
morne, o które się upominał.

—  A więc komorne nie było opłacone ?
—  Nie, ale Mensmore pisał z Cannes trzy ty­

godnie temu, że zamierza powrócić w tych dniach 
i. uregulować należytość.

—  Dowodzi to  raz jeszcze, że ciągle miał za­
miar powrócenia do Londynu. Czy to  wszystko nie 
jest niezwykłe, panie Payne?

—  Niezawodnie ! Ale czy pozwolisz pan cudzo­
ziemcowi uczynić jedną uwagę. Zdaje mi się, że wszyscy 
zaniedbaliście pó,ść drogą, na której najłatwiej możnaby 
dojść do prawdy...

—  Jakąż to  drogę masz pan na myśli?
—  Dziwi mnie, że panowie nie postaraliście się 

u bliższe informacye co do pani Hillmer. Kto jest ta 
dama ? Jakich ma przyjaciół ? Z czego żyje ? Bertie 
żył ze mną przez cztery lata a nigdy nie wspomniał 
nawet o niej. Majątek jaki posiada nie stał się jej 
własnością w normalnej drodze rodzinnego spadku. 
Wszakżeż wskutek kompletnej ruiny swego ojca Mens­
more musiał opuścić wojsko i wyemigrować do Stanów 
Zjednoczonych. Co do mnie mam wrażenie, że ta  ko­
bieta musi wiedzieć dużo więcej o całej tej sprawie niż 
jej brat.

na iazie postanowił nie ogłaszać. Również i tu, w Pe 
tersburgu, krąży wiadomość, że admirał Makarów wpadł 
w ręce japończyków.

Raport Aieksiejewa.
Petersburg. (TBK.) Namiestnik Aleksiejew wysto- 

sou ał następujące telegramy do c a ra :
1) Na podstawie otrzymanej właśnie depeszy gen. 

Stóssla donoszę najuniżeniej i z największym bólem, ze 
nasza eskadra oceanu Wielkiego poniosła wielką stratę 
przez śmierć doświadczonego i wybornego kom en­
danta wiceadmirała Makarowa, który zginął na po­
kładzie pancernika „Pietropawłowsk11.

2) Podług doniesienia komendanta Portu Artura, 
nasze pancerniki i krążowniki wyruszyły pod naczelnym 
dowództwem wiceadmirała Makarowa i ścigały część 
sił nieprzyjacielskich na otwarte morze. Gdy liczba okrę­
tów nieprzyjacielskich stopniowo wzrosła do liczby 30, 
nasza eskadra zawróciła do portu. Pancernik „Pietro­
pawłowsk" natrafił na minę podwodną i wyleciał w po­
wietrze. Wieiki ksiąze Cyryl ocaiony. Eskadra powróciła 
do portu, japońska zaś eskadra znajduje się koio Lao* 
tinou

Raport Grigorowicza.
P etersburg . (TBK.) Z Portu Artura do cara Mi­

kołaja nadeszły następujące telegramy od komendanta 
portowego kontradmirała Grigorowicza :

1) Pancernik „Pietropawłowsk" wskutek wybuchu 
miny podwTodnej zatonął; nasza eskadra znajduje się pod 
Złotą górą, japońska eskadra zbliża się.

2) Admirał Makarów prawdopodobnie zginął.
3) Wielki książę Cyryl Włodzimierzowicz uratowa­

ny, jest lekko ranny.
4) Donoszę waszej cesarskiej mości najpokorniej, 

że dorad z j ancernika „Pietropawłowsk" prócz wielkiego 
róie^ru Cyty A .uaLGwef.iu (V wAw.i ów, a to 1 ,/. 1.t. rurrt
nego k ap itan a  Jakowlewa, 2 poruczników, 3 K adetów , 
nadto 32 marynarzy. Wszyscy oni są lekko ranni. Dalej 
wydobyto zwłoki 4 oficerów, 1 lekarza i 12 maryna­
rzy. Flota japońska zniknęła z horyzontu. Dalsze wia­
domości przeszłe kontradmirał Uchtomski, k tó ry  objął 
prow izo ryczne  d o w ó d ztw o  nad flotą.

Atak japoński.
Londyn. (Tel. B. Reutera) Biuro Reutera donosi 

z  Czifu pod datą wczorajszą: Podług telegramu prywa­
tnego, Japońcy  cy wczoraj nad ranem zaatakowali flotę 
rosyjską, która w całej sile wyruszyła pod dowództwem
admirała Makarowa i przy pomocy baieryj z fortów
odparła atak japoński. Depesza nie zawiera szczegółów, 
czy flota i forty zostały uszkodzone.

Szantung. (TBK.) D J ś  o godz. pół do 7 mej ra­
no słyszano tu, jak również w Porcie Artura strzały

Brett zdawał sobie doskonale sprawę z tego, że 
w  siowach Paynea było dużo prawdy. To też wyrzucał 
sobie już nie po raz pierwszy uczucie sympatyi, jakie 
powziął t.o pani Hillmer, a które iuż od pierwszego 
dnia skłaniało go do oszczędzania tej zajmującej istoty 
i do unikania pytań o szczegółach, które mogły być 
jej przykre. Tłómaczył się przed sobą samym tern, że 
bądź co bądź wyjaśnienia o które chodziło, w razie 
potrzeby można będzie mieć każdej chwili.

Towarzystwo pana Paynea, który z każdą godziną 
podobał mu się więcej, było dla Bretta bardzo miłą 
i ozrywką, skracającą chwale nerwowego oczekiwania! 
Wyjechał z niin na miasto, pokazywał osobliwości Lon­
dynu, wypytywał o stosunki w W yom ng i dowiedział 
się z radością, że nadzieje przyszłego majątku Mens- 
m ore’a były już baidzo bliskie urzeczywistnienia.

W ten sposób upłynęło popołudnie. Z uderzeniem 
szóstej Brett powrócił do siebie i był zdziwiony, że 
Winter jeszcze nie nadszedł. Po chwili namysłu zrozu­
miał jednak przyczynę opóźnienia: najwidoczniej inspek­
tor z właściwą sobie nieufnością nie mógł się powstrzy • 
mać od udania się na dworzec i upewnienia się oso­
biście o przybyciu pani Hillmer z bratem.

W istocie około wrpół do siódmej Winter bardzo 
zadyszany wbiegł do mieszkania adwokata.

—  Będą tu za chwilę — mówił. — Pokojówka 
pani Hillmer przyjechała na dworzec, aby zabrać pa­
kunki ; oni oboje weszli do bufetu i zjedli tam na­
prędce obiad.

—  A więc pan me masz juz zupełnie zaufania do 
natury ludzkiej, panie Winter ?

(C. d. n.)



„SŁOWO POLSKIE* Nr. 176 z data 14 kwietnia 1904.

Wnoszą, że odbywa się bardzo simy ogieri. Przypu­
szczają że przyszło do oczekiwanej od dawna bitwy 
morskiej koło wysp Miantau.

•>' P etersburg . (TBk.) Obiega tu pogłoska, że kontr­
admirał, ks. Uchtomski, który na razie objął dowództwo 
w Porcie Artura, miał wczoraj popołudniu stoczyć bi­
twę z 18 japońskimi okrętami.

O ficyałne wieści.
Petersburg'. (Ros. Ag. tei.) Wedle oficyalnych 

sprawozdań, od 8 do 12 w okręgu mandżurskim i w Por­
cie Artura nie zaszły żadne zmiany. Od 8 do 11 sza­
lała w Mandżuryi śnieżyca, a w Kwantungu burza z na- 
walnym deszczem. Japończycy dotarli do lewego brzegu 
Julu. Wojska japońskie zajęły Widżu i Jongampo i ufor­
tyfikowały się nad Szasetsi. Przy robotach widziano 
ludzi w strojach korejskicli. Doniesienia wspominają też 
o znanej potyczce rosyjskich straży wywiadowczych z Ja­
pończykami kolo Somalinde. W nocy dnia 11 b. m. 
zbliżył sic jakiś parowiec do ujścia rzeki Liasho dano 
uo niego strzał, mimo to parowiec próbował płynąć 
dalej z pogaszonemi światłami i dopiero po kilku dal­
szych sti żalach oddalił się. Gdy ostrzeliwanie tego pa­
rowca się rozpoczęło, z prawego brzegu wyruszyły ja­
kieś łodzie, jednak wskutek skierowanego na nie nasze­
go ognia, cofnęły się.

Pod Portem  A rtura.
Czitu. (T R K ) Wczoraj widziano japoński okręt 

wojenny „Asaki“ kolo Czitu w kierunku ku zachodowi. 
Sądzą tutaj, że eskadra japońska znajduje się niedaleko 
tego okrętu. Przybyły tu z Niuczwangu parowiec 
„Lockson" donosi, że w kierunku Portu Artura słyszał 
przez dwie godziny trwający ogień.

N eutralność Chin.

P e te rsb u rg . (Tei. vvl.) . Russk. Wiedoin." przyno­
szą informacye bardzo źle świadczące o neutralności 
Chin. Rząd chiński pośpiesznie się zbroi i ściąga woj­
ska na granicy mandżurskiej. Najzdolniejsi generałowie 
chińscy zostali przeznaczeni do objęcia dowództwa nad 
owemi wojskami. Generałowie, dowodzący wojskami 
chińskmmi, posługują sic linią koiejową, aby szybciej 
dotrzeć do miejsc przeznaczenia. Ludność chińska . man­
dżurska w Mandżuryi przybiera postawę coraz groźniej­
szą wobec Rosyan. Wszyscy Rosyanie, którzy w kilku 
lub pojedynczo oddalają się od posterunków rosyjskich, 
znikają bez wieści. Wiadomo też, że Chiny wysiały woj­
ska i agitatorów do Mongolii, co zaniepokoiło żyjących 
tamże Rosyan. Nastrój ludności chińskiej w Pekinie jest 
nadzwyczaj groźny dla cudzoziemców'.

Londyn. (Tel. wł.) Dziennik „Daily Telegraph" 
donosi, że rząd Ameryki pó}nocnej jest silnie zaniepo­
kojony faktem, że rząd chiński jest coiaz to przyjaźniej 
usposobiony dla Japonii. Ambasador niemiecki w Wa­
szyngtonie, ,śpeck, konferował, z tynerykańs^im sekreta­
rzem stanu w sprawie pobytu oficerów japońskich w ar­
mii chińskiej.

W aszyngton. (Tel. wl.) Niemiecki ambasador kon­
ferował z Hayem w sprawie wspólnego postępowania 
wobec filojapońskich skłonności wicekróla Juanszikaja.

Fosiłki dla K uropatkina.
P etersburg . (Tel. wi.) General Kuropatkin otrzy­

ma! prócz całej artyleryi górskiej, którą na razie rozpo­
rządzało ministerstwo wojny, jeszcze dwie aywizye ka- 
waleryi, mianowicie 17 i 18-tą, które stoją w Nowgo- 
rodzie i w okolicy Nowgorodu.

Nad Jalem .
P etersburg . (TBK.) Kuropatkin telegrafował w czu- 

raj do cara. Generał Kasztaliński donosi dnia 12 bm., 
że przy starciu przednich straży d. 8 b m .,p o  naszej s tro ­
nie poległ 1 oficer, 1 podoficer, 2 żołnierzy, a 2 żoł­
nierzy jest rannycn

N iejednakow a neutralność.
Berlin. (Tel. wi.) „Beri. Morgen Post" donosi, 

że wysłannicy rządu japońskiego chcieli kupić parowiec 
„ B a l la a r a r z e k o m o  celem zmienienia tego statku na 
szpital morski. W ostatniej chwili jednak rząd angielski 
zawiadomił właścicieli statku, że nie zatwierdzi tego 
kupna. Podobno i w Paryżu rząd francuski nie pozwo­
lił na dostawę broni i amunicyi dla rządu japońskiego 
wskutek skargi ambasadora rosyjskiego. Attache wojsko­
wy rosyjski. Lazarew, dowiedział się, że rząd japoński 
używa do tych zakusów pośrednictwa posła chińskiego 
w Paryżu. Kontrabanda wojenna miała iść do Japoni 
przez perty chińskie, nibyto dla kupców cnińskich, 
którzy potem mieli odstawiać ów lnatcryał wojenny do 
Japonii. Również i rząd niemiecki nie pozwolił na sprze­
daż statków w Hamburgu na rzecz rządu japońskiego, 
mimo to jednak pozwoli! na sprzedaż statl.ów tran­
sportowych rządowi rosyjskiemu. Prawdopodobnie rząd 
iapoński zaprotestuje przeciw temu jednostronnemu ła­
maniu neutralności na rzecz Rosyi.

T okio. (Tel. wl.) Dnia 10 b. m. 3000 Japończy­
ków' z 8 działami1 pod dowództwem generała Sasaka 
odpłynęło do Andźu. General lny kieruje wysyłkami po­
siłków.

K onstantynopol. (TBK.) Francuski parowiec „Cri- 
inee" z kapitanem „Wariagu", Rudniejewem, 3 ofice­
rami i 4S4 marynarzami odpłynął z Kandyi, i w piątek 
przybędzie tutaj a w niedzielę do Odesy.

Z a tru te  c u k ie rk i.
W iedeń, 12 kwietnia.

(A) Korespondentem wiedeńskim praskiego nie- 
rniecko-liberalnego dziennika „Bohemia" jest współpra­
cownik stały działu politycznego w „Neue Freie Presse". 
Dlatego też od czasu obecnego gabinetu „Bohemia" 
w zakresie polityki wew nętrznej stała się filią organu 
z ulicy Fichtego.

W numerze niedzielnym „Bohemii" oan „z" wy­
stąpi! z artykułem, który w streszczeniu brzmi, jak na­
stępuje

Kampania letnia Rady państwa rozpocznie się nie­
bawem. Rząd zaraz w pierwszych dniach sesyi zażąda 
wyboru delegacyi i przeprowadzi ten wybór. Wtedy 
przekonają się Czesi i Poiacy, ze odłożenie w marcu 
wyboru delegacyi było pudłem, kompletnem pudłem. 
Polacy drugi raz na coś podobnego się nie odważą. 
Ze Lwowa w o gole teraz przeczą, jakoby Polacy wystę­
powali wrogo przeciwrko gabinetowi Koerbera. Polacy 
chcą wmówić, że ani im się śniło obalać obecny ga­
binet.

Naprawdę przecież —  zapewnia publicysta z ulicy 
Fichtego, mocno stroskany o byt gabinetu biurokraty­
cznego —  rzeczy mają się zgoia inaczej. Pozornie sto­
sunki Koła polskiego z prezesem ministrów są przyja­
zne. Lecz nie d>atego, jakoby Kolo poiskie nie chciało 
obalić dr. Koerbera, lecz dlatego, że się przekonało, iż 
nie posiada ku temu siły odpowiedniej. Polacy są za 
wsze praktyczni. Stawiają sobie tylko cele, możliwe na­
tychmiast do osiągnięcia. Niewątpliwie więc — o i 1 e 
n a  t o  p o z w o l ą  r o z m i a r y  s e s y i  —  będą ro­
bili gabinetowi trudności, a Niemców narażali na kło­
poty. Lecz niech Poiacy z góry wiedzą, że sesya bę­
dzie trwała bardzo, ale to  bardzo krótko, jeżeli chwycą 
się oni podobnej polityki.

Jak wszyscy wielcy mężowie stanu, tak samo i lir. 
Dzieduszycki ma dwa żelaza w ogniu: jednem jest ugo­
da, drugiem reforma regulaminu izby. Jeżeli Niemcy nie 
okażą posłuszeństwa podczas ugody, to im Polacy do­
jadą pod żebro z pomocą reformy.

P an  „z“ powtarza dalej znaną bajkę, sfabrykowa­
ną w „Neue Fr. Presse" ku pożytkowi gabinetu Diuro- 
kratycznego. jakoby Polacy mieli zadać od Czechów 
przed rozpoczęciem układów zaprzestania obstrukcyi 
i porzucenia obu żądań, tyczących języka czeskiego 
w urzędowaniu wewnętrznem, tudzież drugiego uniwer­
sytetu czeskiego. W dalszym ciągu tak pisze:

P. Jaworski miai zapewniać w;e Lwowie, że zgo­
da czesko-niemiecka przyjdzie z pewnością do skutKu. 
Ten optymizm płynie z samolubnego życzenia Polaków, 
aby położyć kres obstrukcyi już to  z pomocą ugody, 
już to z pomocą reformy regulaminu, poczem wspólnie 
z dawnymi sprzymierzeńcami udałoby się obalić niewy­
godny gabinet Koerbera Jub zrzucić na Niemców odpo­
wiedzialność za mepocAjdzeiJS!* zabiegów'5 ugodowych.' 
Ale Niemcy nie wpadną w sidła chytre, zastawione 
przez Polaków. Jak poprzednio, tak i teraz bęaą goto­
wi ao zgody. Po za tern niech Polacy przebaczą, że 
Niemcy nie zechcą pójść w służbę polityki hr. Dziedu- 
szyckiego i nie pomogą Czechom do zmiany systemu 
rządowego.

Koniec ostateczny owych matactw (Fingerzieherei) 
łatwo już teraz przewidzieć. Czesi ani nie cofną swych 
żądań głównych i nie zaprzestaną obstrukcyi, skoro nie 
będą mieli widoków obalenia gabinetu dr. Koerbera. 
K r ó t k a sesya powielkanocna spełznie tak samo bez­
owocnie, jak i sesya przedświąteczna. Dla Niemców 
głównym interesem pozostanie i nadal, ażeby oostrukeya 
czeska nie wpędziła ni państwa, ni rządu w położenie 
bez wyjścia i ażeby Czesi dzięki obstrukcyi niczego 
nie osiągnęli, ani żądań głównych, ani pobocznych. Ka­
żde ustępstwo, zrobione Czechom, zaostrzyłoby i prze­
dłużyło przesilenie parlamentarne.

Tyle filia praska ministeryalnego dziennika z ulicy 
Fichtego.

Ten ostami zresztą po trzydniowych, w interesie 
gabineiu biurokratycznego robionych matactwach, uznał 
dzisiaj za stosowne wystąpić w tej samej sprawie z a r­
tykułem wstępnym. Ów anykut jest niby to z pozoru 
jednym wielkim komplementem dla p. Apolinarego Ja­
worskiego. Lecz pod skorupą cienką pochwał można 
wyczuć tak samo gniew, złość, irytacyę inspirowanej re- 
dancyi oraz tejże inspiratorów, jak i w artykule pra­
skiej „Bohemii

Organ przyboczny dr. Koerbera nazywa p. Jawor­
skiego jednym z najmądrzejszych przywódców izby po­
selskiej, którego jeszcze nikt nie zdołał wyprowadzić 
w pule. Każdy, kto się o to kusił, padi jak długi, po­
walony pięścią starego. Skoro taki mądry człowiek, jak 
p. jaworski, podjął się godzić Czechów z Niemcami, to 
jesi to wypadek wielkiej wagi. P. Jaworskim nie powo­
duje wprawdzie jakikolwiek sentyment. Pragnie przede- 
wszyslkiem zysku dla Poiaków i dia Galicy!. Dlatego 
też wziąi się do dzielą, którego załatwienie pomyślne 
nie udaio się nawet dr. Koerberowi, choć robił kilka­
krotne próby w owym kierunku. I jakkolwiek niewia­
domo, czy zgoda się uda, trzeba przyznać, że dzisiaj 
kierownictwo polityki wewnętrznej spoczywa w rękach 
Polaków. Wpływ polski wzrósł w parlamencie. Nacisk, 
jaki Kolo polskie wj wlera na gabinet, stał się silniej­
szym. Kto tak, jak Kolo polskie, gra i grać może z wy­
borami delegacyi, kto oznacza termin owego wyboru 
według własnego uznania, a nie według życzeń rządu, 
ten posiada w rękach silę polityczną i chęć używania 
owej siły bez oglądania się na nikogo. Taktyki starego 
Jaworskiego nie można lekceważyć. Wyrów nał parę za­
ległych rachunków z wysokim iwądem. Owo wyrówna­

nie rachunków zowie się podjęciem akcyi ugodowej. 
Życzy sobie p. Jaworski utrzymania parlamentu i oto' 
przyczyna, z powodu której chce pośredniczyć w zgo­
dzie czesko-nierriieckiei. Wprawdzie owa zgoda widniała 
już wr programie prezesa ministrów, ale ten ostatni nie 
umiał dopiąć celu. Teraz p. Jaworski podjąi robotę 
p. Koerbera. Życzyć mu trzeba szczęścia.

Tyle organ ministeryalny. Cel jego komplemen­
tów, jtochwai i życzeń jasny. Dr. Koerber przyznaje się 
publicznie, że nie umiał pogodzić Czechów z  Niemcami 
i nie umiał uzdrowić parlamentu. Wyznaje jawnie, że 
misya, powderzona mu przez Koronę, spełzła na niczem. 
Ale to wyznanie czyni nie celem robienia pokuty pu­
blicznej, jeno w chęci podstawienia nogi Koiu polskie­
mu. Przez swą tubę prasową na ul. Fichtego w oła :

—  Mnie się nie udaio nic a nic, Polacy chcą byc 
odemnie zręczniejsi. Niech robią! Ale też na nich spa­
dnie odpowiedzialność w razie niepowodzenia. Stary 
Jaworski jest mądry i chytry, lecz z mąki zaczynionej 
jego ręką, chleba nie będzie.

O to cel owego artykułu. Cukierki, przesłane p. Ja­
worskiemu z Herrengasse via Fichtegasse, zawierają 
sporą ilość arszeniku. Możnaby nią otruć już nietylko 
cale Kolo polskie, lecz wszystkich Polaków w Austryi.

Telepm y „Słowa Polskiego".
M ianowania.

W iedeń. (TBK.). „Wiener Ztg. ogłasza : Minister 
oświaty zamianował docenta prywatnego na uniwersy­
tecie lwowskim dra Karola rladaczka konserwatorem 
centralnej komisyi starożytności.

Wiec przem ysłowy.
Podgórze. (Tel. pry w.). Zawiązuje się 3 tu pod 

przewodnictwem burmistrza Maryewskiego, starosty Sta- 
rzeńskiego i dyrektora gimnazyum Bednarskiego tym­
czasowy komitet, mający zwotać ogólny wiec obywateli 
Podgórza i okolicy w celu zorganizowania Towarzystwa 

, popierania wyrobów krajowych.
Intrygi prasow e.

W iedeń. (Tel. wł.) Dziennik ,fDie Zeit" zamie­
szcza notatkę poświęconą intrygom prasowym gabinetu 
urzędniczego. Ów dziennik stwierdza, ze ożywione in- 
trygi prasowe, jakie obecnie pojawiły się w cajej prasie 
wiedeńskiej, są zapowiedzią zbliżającej się sesyi par- I  
lamentarnej. Gabinet urzędniczy potrzebuje wyboru de- 1 
legatów, boi się zaś, że obstrukeya w izbie poselskiej 1 
zgotuje temu wyborowi trudności, dlatego już przed 1  
paru dniami rząd rozpuścił do dzienników wiedei.skLh 
wiadomość, że Czesi zobowiązali się święcie wobec 
Kola polskiego, że pozwolą na gładki wybór delegatów A  
w Izbie poselskiej. Aby tej wiadomości tern silniejsze ™  
nadać pozory prawdopodobieństw ł , powtórzono ję»\v 2 j 
dziennikach galicyjskich z tym dodatkiem, że Czesi przy­
rzekli pozwolić na gładki wybór delegatów bez stawia­
nia jakichkolwiek warunków. „Narodni Listy" przeczą 
temu stanowczo.

Do tej notatki dziennika „Die Zeit" należy dodać, 
że owe warunki, pod jakimi Czesi mają pozwolić na 
gładkie przeprowadzenie wyboru delegatów , streszczają 
się w podaniu się gabinetu dra Koerbera do dymisyi.

Czesi w obec Koła polskiego.
W iedeń. (Tel. wł.) „Narodni Listy" po raz drugi

i to z wielkim naciskiem zaprzeczają wiadomości poda­
nej przez „Czas" krakowski, jakoby przewódcy czescy 
zobowiązali się wobec Koła polskiego pozwolit  na gładki 
wybór delegatów. Ze strony Czechów, jak twierdzą 
„Narodni Listy" po raz wtóry —  nie dawano Koiu pol­
skiemu podobnego przyrzeczenia.

W iedeń. (Tel. wł.) Ołomuniecki „Pozor" otrzy- f
muje z Pragi wiadomość, jakoby Młodoczesi z niedo­
wierzaniem oczekiwali dalszych rokowań, pośredniczą- 
cycli ze strony Koła polskiego, w obawie, że cata u  
akcya wkońcu tylko Niemcom wyjdzie na korzyść. I łak ■  
przywrócenie wewnętrznego czeskiego języka urzędowe- 9  
go Czesi prawdopodobnie musieliby opłacić innemi J  
koncesyami, zaś kreowanie czeskiego uniwersytetu nie zbli- | 

się do urzeczywistnienia. Posłom młodoczeskim robi 
2arzut, że nie wyzyskali sytuacyi przed otwarciem ubie­
głej sesyi parlamentarnej.

Dyscyplin arka.
W iedeń. (Tel. w ł) Rektor politechniki wdrożył 

śledztwo dyscyplinarne przeciw prezesom nieniemieckich 
związków studenckich, za krytykowanie zakazu wywie 
szania nieniemieckich ogłoszeń na czarnej tablicy. R ektc 
Escherich powtórnie wezwał studentów V łochow, aby 
starali się wpływać uspakajająco na swych kolegów.

T ajny cyrkularz.
Buuziejowice. (fe l. wł.) „Budivoi“ donosi, że 

praska dyrekeya skarbu otrzymała tajne zlecc :e, aby 
odpowiedziała na kwestyonaryusz, odnoszący' się do 
wszystkich urzędników podatkowych w Czechach, mia­
nowicie czy dzieci danego urzędnika uczęszczają do 
szkoły czeskiej lub niemieckiej, czy należy on do sto 
warzyszeń politycznych, czy' jest gorliwym narodowcem 
i t. p.

Sejm  w ęgierski.
Budapeszt. (TBK.). Na początku posiedzenia węg 

Izby posłów zainterpelowai posei Yisontaj hr. Tiszę 
w sprawie zjazdu w Abbazyi, zapytując, czy zawarto 
tam nowe umowy.

Tisza odpowiedział, że obaj ministrowie omawiali 
obszernie wszystkie bieżące sprawy polityki m:ędz;/na-
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rodowej, jednakże żadnej nowej umowy nie zawarto. 
I Ir. Gołuchcwski skorzysta! także ze sposobności, aby 
odeprzeć podejrzenia rzucone przez część włoskiej pra­
sy na austro-węgierską politykę na Bałkanach.

Potem przystąpiono do porządku dziennego.
Z Sejm u pruskiego.

BeHin. (Teł. Biura Wolfa.) Wczoraj toczył się 
dalszy ciąg dyskusyi budżetowej. Przy arugiem czytaniu 
budżetu ministerstwa wyznań i ośw iaty przemawiał po­
seł D z i e m b o w s k i. Omawiał nieodpowiedni sposób 
udzielania nauki historyi, poczem powiedział: Uczyłem 
się wsztstkich przedmiotów po polsku, mimo to potra­
fiłem język niemiecki do pewnego stopnia sobie przy­
swoić. (Wesołość.) Tylko z politycznych pobudek prze­
śladuje się w szkołach język polski.

Tajny radca M a t t h i a s  zaznacza, że nie jest 
słusznem, jakoby dzieci polskie nie dopuszczano do 
nauki języka polskiego. Na wyższych kursach mogą 
brać udział w naukach tak samo polskie, jak niemieckie 
dzieci.

P. D z i e m b o w s k i  ocpowiada, że zapatrywa­
nia rządu co do nauki języka polskiego polegają na 
mylnych informacyach. Na podstawie programu szkol­
nego wykazuje mówca różne braki w szkolnictwie.

Minister oświaty S t u d t wywodzi, że poseł 
Dziembowski według utartego zwyczaju zarzucił mini­
strowi, że jest fałszywie informowany, co jest jednak 
nleprawaa. Sprawozdania o nauce języka polskiego po­
chodzą od dyrektorów, którzy zupełnie rzeczowo postę­
pują przy ich układaniu. Pokazały się jednak oznaki, że 
właśnie agitacya polska odbywa się za pomocą popie­
rania nauczycieli, którzy udzielają nauki języka polskie­
go. Nie możemy nadal pozwolić, aby na koszt pań- 
siwa takie rzeczy się działy. Sposób, w jaki nauka ję­
zyka polskiego była udzielana, wrogie dla państwa 
książki i inne fakty, zmusiły zarząd szkolny do ostrzej­
szego postępowania w tej mierze.

Jeden z towarzyszów' p. Dziembowskiego powie­
dział w parlamencie niemieckim, że młodzież nasza w 
pierwszym rzędzie powinna kształcić przekonania poli­
tyczne i to m o/e w' kierunku najradykalniejszym. Wi- 
docznem jest, że polska młodzież tak jest wychowana, 
iż polityczne sprawy stoją u niej na pierwszern punk­
cie. Nasi niemieccy uczniowie jednak w błąd ten nie 
popadają.

S t u d t  wywodził dalej, ze Dziembowski sądzi, 
iż nauki języka polskiego nie będzie się dalej udzieiaio, 
ponieważ niemieccy nauczyciele nie są odpowiedni, 
a polskich nie chce rząd mianować, W rzeczywistości 
dzieci polskie obrzydzają dzieciom niemieckim naukę 
języka polskiego. Z drug;ej strony nic powinno się zo­
stawiać nauczyciela polskiego samego z dziećmi pol­
skiemu Zarząd szkolny zrzuca z siebie odpowiedzial­
ność, jeśli nauki tej będzie się musiało zaniechać, pome- 
w 17 dzieci do mej się nie zgłaszają.

Następnie przyjęto bęaące przedmiotem dyskusyi 
tytuły budżetu.

Rusyfikacya Tow. kred. ziem skiego.
Poznań. (Tel. pryw.). Warszawski korespondent 

.Dziennika Poznańskiego “ przypuszcza, że generał- 
gubs -natorowi Czertkowowi przynajmniej częściowo 
udać się musiał podczas ostatniego jego pobytu w Pe­
tersburgu zamach na ostatnią polską instytucyę w kraju, 
opartą na zasadzie wolnych wyborów t. j. na Towa­
rzystwo kredytowa ziemskie.

Żydzi v/ Rosyi.
Berlin. (Tel. wl.) Diennik socyalistyczny „Vor- 

waerls" przynosi zatrważające informacye o stanie i nie 
doli żydów w Rosyi. Władze rosyjskie zwłaszcza w Ro­
syi południowej kolo Odesy organizują formalną nagon­
kę na żydów rosyjskich. Agenci rządu rozpuszczają wia­
domości. że wszyscy żydzi co do jednego sympatyzują 
z Japończykami, to też motłoch rosyjski nie nazywa 
żydów inaczej, juk Japończykami. Nie pomagają nawet 
składki, które żydzi dość obficie znoszą na cele armii, 
rząd pieniądze przyjmuje od żydów, mimo to w dalszym 
ciągu szczuje przeciw nim mottodi Zachodzi obawa, że 
przyjdzie do formalnej rzezi żydów we wszystkich mia­
stach tzwu rejonach osiedlenia żydów. Krąży też pogło­
ska, że rząd zawiesi w Odesie wydawnictwa wszystkich 
gazet, z wyjątkiem antysemickich. Gazety tzw. liberalne 
wychodzące w Odesie należą przeważnie do żydów i są 
głównie przez żydów redagowane. Rząd zawieszeniem 
tych wydawnictw chce wzoudzić podejrzenie, że liberał - 
ua prasa rosyiska jest w gruncie rzeczy autypatryoty- 
czna i popiera zamiary wrogie dla Rosyi i dla rządu.

Zamach na prezydenta Maurę.
Barcelona. (TBK.). Król wczoraj przed południem 

wyjechał do Girolda Monjuich. Lekarze twierdzą, że 
prezydent ministrów Maura za 5 do 6 dni będzie mógł 
znowu wychodzić, nóż bowiem nie był zatruty. A ruszto­
wa-.o lównież Alanija Ortela, przyjaciela sprawcy. Are­
sztowany przyznaje się do tej przyjaźni i do tego że 
iest anarchistą, zaprzecza ,ednakże, jakoby cokolwiek 
wiedział o przygotowywanym zamachu.

Barcelona. (TBK.). Wczoraj po południu odbyły 
się tu demonstracye przeciw zamachowi na Maurę. Po­
nieważ przyszło do burzliwych scen, pozamykano 
wszystkie sklepy.

B arcelona. (TBK.). Demonstracye z protestem 
przeciw zamachowi na Maurę doprowadziły do starcia 
między republikanami a rewolucyonistami. Wiele osób 
poranionych.

Trakrat angieisko-francuski.
Londyn. (Tel. wl.). Dzisiaj zgłoszono oiicyalny

tekst traktatu francusko-angielskiego oraz depeszę 
angielskiego ministra spraw zagranicznych do angiel­
skiego ambasadora w Paryżu obszernie wyjaśniającą, że 
umowa opiera się na uznaniu przez Frtmcyę dominują­
cego stanowiska Anglii w Egipcie.

Sułtan wobec francusko-angielskiego traktatu.
Konstantynopol. (Teł. wl.). Sułtan jest bardzo 

zaniepokojony umową angielsko-franctiską w sprawne 
Egiptu. Umowa ta przyznaje bowiem Francyi jawny 
protektorat nad krajam. afrykańskiemi, wskutek czego 
Turcya postrada te prowincye nietylko faktjcznie ale 
i prawnie. Sułtan nie cofnie się nawet przed energ. 
cznymi środkami, aby zapewnić sobie posiadanie Egiptu. 
Krąży też pogłoska, że w tym celu nawiązał poufne 
rokowania z rządem francuskim.

Oświadczenie Tittoniego.
Rzym. (Tel. wl.). Minister spraw zagranicznych 

Tittom oświauczył wielu deputowanym włoskim, że 
wszystkie informacje prasowe o przebiegu układów 
w Abbazyi są dowolnemi kombinacyami, gdyż zarówno 
on ja k : hr. Goiuchowski zobowiązał się zachować
ścisłe milczenie o przebiegu i treści rokowań.

Cesarz Wiiheim na Korfu.
Wiedeń. (Tel. wl.) Dziś przybywa do Korfu cala 

flota grecka z królem Jerzym, następcą tronu i wielką 
księżną Heleną. Cesarz Wilhelm zamieszka w zamku 
„mon repos“ i pozostanie na Korfu przez 5 dni. Zwie­
dzi przy tei sposobności zamek „Achilleon‘', w którym 
mieszkała ś. p. cesarzowa Elżbieta.

Pogrzeb królowej Izabelli.
Paryż. (TEK.) Trumna ze zwłokami królow ą Iza­

belli po oddaniu im honorów wojskowych, została prze­
wieziona na dworzec, skąd będzie przewieziona do 
Hiszpanii.

Dymisya.
Berlin. (Tel. w id Gubernator południowo-zacho­

dniej Afryki niemieckiej | major Leutweiri otrzyma! dłuż­
szy urlop, który jest właściwie dym isją,^ zamaskowaną 
chorobą nogi.

Budowa kanałów w  Niemczech.
Berlin. (Tel. pryw.). Do parlamentu wpłynął pro­

jekt budowy kanałów z ogólnym kosztorysem na 700 
milionów marek.

Torpedy dla Serbii.
Sofia. (Tel. wl.) Zarząd armii zamówił dwie łodzie 

torpedowe i różne działa dla ochrony portów Varna 
i Burgas.

Ugoda bułgarsko-turecka.
Belgrad. (TBK.) Dzienniki omawiając ugodę buł- 

garsko-turecką, zaznaczają, jak np. oficyaina „Samou- 
prawi, że treść zawartej ugcdy w tucznej części różni 
się od celu, jaki zleciła bułgarska dyplomacya Naczewi- 
czowi. „Weczerneje N owosti11 stwierdzają, że ugoda ta 
jest dla Serbii niebezpieczną, ponieważ Serbia me zo­
stała do niej włączona.

Podpalenie i obrabowanie kościoła.
Aalesund. (TBK.). Kościół w Burgunt, do którego 

schronili się mieszkańcy podczas słynnego pożaru 
w Aalesund został obrabowany i podpalony. Kościół 
spłonął do szczętu, z cennych zabjitków nic nie urato­
wano.

Wiedeń. (TBK ). Rada nadzorcza kolei lwowsko* 
czerniowiecko-jasskiej uchwaliła wypłacić 28 kor. dy­
widendy od akcyi i 8 kor. za kupon użytkowy (Ge* 
nusschein).

Karlsbad. (TBK.). Minister oświaty Hartel wy­
jechał stąd wczoraj po ukończeniu kuracyi.

Petersburg. (Tek wl.). Zasądzony na śmierć mor­
derca Sipiagina został ułaskawionj na dożywotnie 
więzienie.

Wiadomości bimce.
S p ostrzeżen ia fl.e tee reie  n iem e tz obserw eta-

ryum  astronom . Politechniki) w a. 13 kw ietn ia  b. r.:
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U w a g a ;  Pogoda p izy  zm iem iem  zachm urzeniu. 
P r o g n o z a  a a  d z i ś :  Pogoda.

—  M ianow ania i przeniesien ia pocztowe. D yrekcja 
poczt i telegrafów przeniosła 1) asystenta pocztowego, 
Włodzimierza Hornika, na jego prośbę z Niska do Ży­
wca; 2) zamianowała pocztmistrzami li. klasy drugie­
go s to p n .a : w Medenicach pocztowego urzędnika po­
mocniczego Alfreda Schillera; w Lipicy dolnej pocztową 
urzędniczkę pomocniczą Aleksandrę Lewicką ; w Bobo­
wej pocztowego urzędnika pomocn.czego Bronisława 
Kopjtkiew icza; w Bialobożnicy pocztowego urzędnika 
pomocniczego Leopolda Siwca; w Muszynie pocztowego 
urzędnika pomocniczego Ottona Birnscheina; w Czudcu 
pocztowego urzędnika pomocniczego Kazimierza Sławi- 
ka; 3) Nadała posady eksoedyentów jtocztowych: 
w Poroninie pocztowej urzędniczce pomocniczej Ga- 
bryeli Chomin; w Sławsku na dworcu kolei naczelniko­
wi stacyi Aleksanurowi Szybatskiemu; w Kniażem eks­

pedytorowi pocztowemu Edwardowi Mikulińskiemu; 
w Gajach wyżnyofi pocztowej urzędniczce pomocniczej 
Bronisławie Rogoszowej; w Klimkówce pocztowemu 
urzędnikowi pomocniczemu Janowi Dudzie; w  Surocbo 
wie na dworcu kolei naczelnikowi stacyi Franciszkowi 
Rachowi; w Wiśniowej obok Dobczyc pocztowemu 
urzędnikowi pomocniczemu Janowi Flaczkiewiczowi; 
w jodlowniku pocztowej urzędniczce pomocniczej Lud- 
u ice Wewiórskiej; w Oslawach białych pocztowej urzęd­
niczce pomocniczej Stetanii Slusarczuk; w Uściu sołnem 
pocztowemu urzędnikowi pomocniczemu Józefowi Za­
górskiemu ; w Parcnaczu pocztowemu urzędnikowi po­
mocniczemu Józefowi Rydzajow-i: w Wybranówce eks- 
pedyentce pocztowej Maryi Gutkowskiej z Podlisek ma­
łych ; w Podliskach małych pocztowej urzędniczce pomo­
cniczej Sewerynie Gostkowskiej; w Koniuchowie na 
dworcu kolei Salomonowi Freudemhalowi naczelnikowi 
stacy i; we Florynce Cecyiii Cztemastekowei; w Jurow- 
cach Felicyi Tomżynskiej; w Droginii Stanisławie Sy- 
chora; w  Babinie nad Łomnicą ekspedytorce Maryi 
Fediukowej.

—  2  kolei państwowych. W okręgu dyrekcyi Iwoi 
skiej mianowany został oficyal Kuiman Hiitter w Stryju, 
zastępcą naczelnika tamtejszego urzędu ruchu, zaś Hu 
go Redlich aspirantem tamże.

— Z tea tru . „Eros i Psyche14 przedstawionym bę­
dzie w piątek po raz dwunasty, a to na życzenie wielu 
osób z prowincyi bawiących chwilowo we Lwowie. 
Z powodu niedyspozycja p. Wysockiego dalsze przed­
stawienia sztuki pni Zapolskiej „Nieporozumienie11 uledz 
muszą pewnej zwłoce.

—  Socyaliści we Lwowie. Poufne zgromadzenie so- 
cyalistów lwowskich, z którego wcale dokładne spra­
wozdanie pumieszcza moskalofiiski „Galiczanin11, odbyło 
się 14 marca. Dr. Wyrostek zdał na niem spraw y 
z ruchu partyi i czynności lwowskiego komitetu. We­
dług tego sprawozdania liczba członków' wszystkich 
lwowskich organizacją socyalistycznych wynosi przeszło 
3000. We wszystkich towarzystwach odbywały się kil­
kakrotnie zgromadzenia poufne. Pięć towarzystw a mia­
nowicie: drukarzj', introligatorów', szklarzy, robotników 
budowdanych tudzież „ukraińskie11 stowarzj'szenie „W ola11 
mają wtasne biblioteki. W cyfrach przedstawia się ruch 
w' stowarzyszeniach socyalistycznyc.i w sposób następu­
jący: posiedzeń komitetu partyi było 34, zebrań urzą­
dzanych staraniem komitetu pod golem niebem odbyło 
się 4, ludowych zgromadzeń publicznych 12, poufnych 
10. Liczba zgromadzeń, urządzanych przez poszczególne 
stowarzyszenia, wynosiła: pod golem niebem 2 , ludo­
wych publicznych 54, poufnych 314. Wszystkich w ięc 
zgromadzeń było: pod golem niebem 6 , ludowych pu­
blicznych 63 (zabroniono 6), poufnjrch 324. Odczytów 
we wszystkich stowarzyszeniach wygłoszone 154. S traj­
ków urządzono trzy (robotników budowdanych, krawców 
i piekarzj'), akcyi w celu podwyższenia płacy zainicjowano 
3 (dorożkarzy, subjektów i modniarek) i jedną ankietę 
zwołano w sprawie stróżów kamienicznych. Demor.- 
stracyj urządzono kilka. Najważniejszą z nich stanowi 
obchod 1 maja, w którym wzięło udział przeszło 6.000 
osób. Now;ych stowarzyszeń pow stało 6 .

—  Zamach samobójczy aktora. Członek „Teatru 
ludow'ego“ p. Andruszewski, zamieszkały w hotelu „Me- 
tropol11, strzelił wczoraj wieczorem około godziny '/a 7 
do siebie w zamiarze sam obójcom . Zamachu na swoje 
życie aokonał w pokoju, w którym m.eszkat. Rana od 
kuli rewolwerowej jest ciężką, ale nie śmiertelną. Ran­
nego opatrzyli lekarze i wydobyli mu kulę. Stacyi ra­
tunkowej nie wzywano.

—  Sprawczynię wielkiej kradzieży stempli, ma­
rek pocztowych, tytoniu, cygar i gotówki popełnionej 
w ubiegłym tygoania w trafice Binena Bergmanna przy 
ui. Teatralnej, wykryto w osobie Maryi Żukowskiej, 
która w czasie śwdąt żj'dowskich sprzedawała w trafice 
w zastępstwie właściciela. Żukowska popeinila kradzież 
w towarzystwie swego kochanka.

—  W ielką aw an tu rę  urzączili wczoraj po południu 
w handlu wdn przy ul. Teatralnej pod 1. 23 murarz 
Karol Piwonka i szlifierz Karol Petryka. Obu awantur­
ników zamknięto do aresztów za pobicie jednego 
z obecnych w szynkowni kupców i za opi!stwro.

—  Spłoszony koń. Wczoraj około godz. 7 wieczo­
rem jechało dwóch wojskowych służących na koniach, 
prowadząc luzem trzeciego. Wtem jeden z koni spło­
szy! się, unosząc ze sobą jeźdźca. Niewiadomo jakim 
sposobem koń uderzy! głową o n u r  kamienicy nr. 32, 
ul. Batorego, wyłamując rjnw ę długości kilku metrów, 
która spadając z łoskotem, jeszcze bardziej przestraszy­
ła spłoszone zwierzę. Po chwili koń upadł, gniotąc 
swyrn ciężarem nieszczęśliwego jeźdźca. Wtedy dopiero 
przechodnie rzucili się na ratunek upadłemu i z trudem 
zdołali wyciągnąć omdlałego z bolu i przestrachu fory- 
sia. Nieprzjnomnego zaniesiono do brarny domu nr. 32 
i po kwadransie zdołano ocucić. Odniósł on silne pt - 
tłuczenia 1 zgniecenie klatki piersiowej, Mimo to o wda- 
snych siłach powlókł się do domu.

—  Mąż siedm iu żon. Z miasteczka Kopyle w guli. 
Mińskiej donoszą do „Nowosti11: W tych dniach kunr- 
sarz miejscowy aresziował nader oryginalnego osobnika,! 
który zdążył w' ciągu kilku ostatnich lat ożenić się... 
siedem razy! Jak wyiaśniono. ów Ch. G...n, człowiek 
urodziwy, specyalnie trudn.l się ożenkiem i w tjrni celu 
jeździ! po miastach ■ wsiach kraju Północno-Zachodnie­
go, gdzie wyszukiwał „cieple11 żony. W ciągu 5 l;k 
młodziniec te i^ 2ó-ietni, żył tylko kosztem swych nar::, 
czonych. a następnie żon. Po kilku miesiącach życia „ro­
dzinnego11 porzucał zwykle o; lisko domowe na i->- 
szczęśch i jechał do miast sąsiednich w poszutowan-i 
nowych ofiar. W ten sposób zawarł śluby w Borysowie,
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Mozyfłu, Boorujsku (dwukrotnie), Wilnie, Żtobinre iK p- 
ipylu. W Kijowie nadto posiada także prawowitą mał­
żonkę. W Booruisku nrzypadKiem zeszły się porzucone 
dwie żony G. i zaczęty go śledzić wspólnie. Po długich 
poszukiwaniach udało się wreszcie słomianym wdowom 
schwytać nowego „S inobrodego^ w Kopylu, w pou . 
aiuckirn, gdzie też wpadł w ręce sprawiedliwość'.

Przyjechali do Lwowa
dnia  13 kw ietn ia  b. r.

H o te l G eo rg e’a. (Pokoje od 3 koron począwszy). 
Hr. St. P in iń sk i z G rzym ałowa, H .M a c h e r  z Jasia , 13. Ser- 
y!er z Jasia , S. Laudesberg', z W ieum a, L. Lem m es z Ko- 
motau, M- Z ieliński ze S trzelisk . A. Uorodyuski ze Szczuro- 
wic, H . Juctkiew iez z K rakow a, St. U lrich z Nowego Jo rk u , 
J  A der z K rakow a, S. R udkow ski z Porzocza, L. SSchrdder 
z Komotau, M. K rasick i z K rakow a, A Czie z Paryża . Ch. 
Diotz z Nowego Jo rk u , M. R auer z Rrzeżan, H. Triitsi hol 
z R osyi, W. T ru tsehel z J te sy i, R. C zaykow ski z K o- 
-olówki.

H otel I m p e r ia l .  H r. S tefan  Ł oś _ Oliocina, ks. S ta­
nisław  Jabłonow ski z B ursztynu, Tsreoc R -g ó rsk a  z R osyi, 
Zdzisław ow a O berty iiska z Huycza, Emil O beriynsk i z Oh- 
nowa. M aryan Ja ro szy ń sk i z B ludnik Tadeusz P ien iążek  ze 
Utrzegocie, hr. M aurycy W odzieki z Dalnicz, W alaryan Sta- 
wi&rski z Jedlicz, Teodor Sienkiew icz z Ja s ła , W acław P ie ­
n iążek z L ipinek, E ugeniusz Krzysztofowie z z Zalucza, S te­
fan Sękow ski z W oy&ławia, S tanisław  S tudzińsk i z B ur- 
sztyra", Teofil B roniew ski z K rakow a. A leksander T abrosk i

naju 100 zł. m. k. 4  p-oc. 2 7 6 — , Węgierskiego Ban­
ku hip. po 100 zł. 4 proc. 267’— , Pożyczka serbsk. 
perm. po 100 r. 4- proc. 89"— , b) bezprocentowe- 
Budapeszteńskie (Basiiica 5 zł. 21 •— , Zakł. kredytów, 
dla handlu i przem. po 100 zł. 463 '— , Clary 40 zł. 
m. k. 162-— , Pożyczka m. Insbruku 20 zł. 81"— , Lo­
sy m. Krakowa 20 zł. 78 '— , Pożyczka m. Lubiany 40 
zł. 68-— , Ofen 40 zł. 167-— , Palffy 40 zł. m. k. 
160"— , Czerwonego krzyża austr. tow. 10 zł. 5 3 '— , 
Czerw, krzyża węg. tow. 5 zl. 2 9 '— , Losy fund. arc. 
Rudolfa 10 zł. 67 1— , Salma 40 zł. m. kon. 227•— , 
Pożyczka salcburska 30 zl. 7 7 '— , Tureckie oblig. prem. 
kolej po 400 fr. 132'75, Losy komunalne m. Wiednia 
z r. 1874 504-— .

a \ ,  ieduiii, R udolf P rę is z W ygody, R. iioen icke z W iednia, 
Józaf G elber z C zernichow a, dr. B ernard  Goldiinger z Źu- 
raw na, M arkus F eu e rs te in  z D rohobycza, Roman O lkiszew- 
sk i z Tacm ierza, Sam uel Sehre iber z B udapesztu, 
iu io ll z N adw orny, 9. S iisser z K rakow a.

M arkus

Wiadomości giełdowe.
Z targów  handlowych.

W iedeń. (Tel. wł,) S p i r y t u s :  Ceny poszły zno­
wu w górę, podskoczyły one już w bieżącym tygodniu 
o K. 2 50 h. tak, że za skontyngentowany towar z do­
stawą natychmiastową płacono K. 47'80. Towaru brak.

C u k i e r :  kafinada prima z dostawą natychmia­
stowa z Wiednia w całych wagonach K. 67 75., Rafi- 
nada "secunda z dostawą natychmiastową z Wiedn-a w 
całych wagonach K. 70'75., Kostkowy prima w skrzy­
niach netto z dostawą r.atycnmiastową z Wiednia w ca­
łych wagonach K. 69'25.

N a f t a  galicyjska Standard White w całych wa­
gonach z Wiednia K. 39‘75.

B erlin, d. 13 kwietnia. Banknoty'austryackie 85 '25, 
Spirytus — ■— .

Paryż, d. 13 kwietnia. Trzy procent, renta 98 '05, 
Mąka — .

F rankfurt, d. 13 kwietnia. Austr. L ed . 2u2 '— , 
D :sconto — '— , Laura — ‘— , Koleje państwowe
— , Alpiny — .

W iedeń d. 13 kw ietn ia . Kursa gie łdy  wiedeńskiej. 
Losy a) procentowe: Austr. zakładu Kredyt, i oblig. p. 
z r. 1880 3 proc. 296-— , Ausrr. zakł. kred. z ob. p. 
z r. 1889 3 proc. 293 — Towarzystwa żeglugi na  Du­

Kursy giełdy W iedeuskiej
z dn ia  12 kw ietn ia  1S04.

<?al. ob i. p roc ,

D e p e s z e  z  t a r g u  p i e n i ę ż n e g o .

W i e d e ń ,  1 4  k w i e t n i a .  Z a m k n i ę c i e  w c z o r a j s z e j  g i e łd y  
p o p o l .  n o t o w a n o :  A k c y e  a u s t r .  Z a k t .  k r e d y t o w e g o  6 4 5  25
A kv.w e w ę g ia r .  Z a k ł a d u  k r e d y t o w e g o  7GCf— , A k c y e  A n g lo -  
b a i k u  2 7 9 '— , A k c y e  U n io n b a n k u  6 2 0 ’— . A k c y e  L i i n d e r b a n  
t u  4 2 6 '— . A k c y e  B a n k y e r e i n u  5 1 6 'ń O , A k c y e  B o d e u c r e d i*  
3 5 8 '— , A k c y e  g a l -  B a n k u  h ip o te c z n e g o  5 8 8 - - - ,  A k c y e  k o l e i  
p a ń s t w o w y c h  6 4 4  2 5 . A k c y e  k o le i  p o łu d n io w e j  80  5 0 , A k ^ y e
T ram w aj A. — , B .  , Akcye kolei B lbethal 416 —,
A kcye koloi półn. S4Jt> A k c je  kolei czerń. 583-—, A kcye 
Alpii .y 414-50, A kcye Kima M urunyi 491-50. A kcye P rag. 
T w arzysiw a żel. 1940, Akcye F ab rj k broni 460' —, A kcye 
tu reck ie  tytoniow e 340'— , Akcye Galie- H ar pac. Tow. naf­
towego litK?'—, Oblig. węg. ind. 9S'2'5, R enta majowa 
99-75, A ustr. R enta Loronowa 95-60, W ęg. Ijteuta, koron. 
97-95, 56 1. L isty  Tow. k rea . ziem, 99-80 4 proc. 'is ty  Ban­
k u  k ra j. C’9'50, 442 proc. lis ty  B anku k ra j. 102 50, 5 proc. 
kom unalne obligacye Banku krajow ego 103 20, 4 proc. listy  
B anku ńipoteczn. 39"50 4J,'3 proc b s ty  B anku Lip. 102-— 
5 proc. lis ty  B anku hipotoozń. *112-— , 4 proc. 6 a l  O bligacye 
propm ac. 99-20, 4 proc. Gal. poż. kraj. z 1893 99-25, 4
pre p o ży czk i m. Lw ow a 97 3 >, L osy tu reck ie  132-, ,, M ark, 
117-25, R uble z52 75, K redyty  — , A lpiny W ąg
kred, —•—, U nionbank — Łol ei e — .

U sposobion ie: P ap ie ry  bankow o i m ontam  silnio 
w skutek  iokalnyc-b zakupień . Z resztą z pow odu b ra k u  ze­
w nętrznej podniety rezerw ow ane, S taa tsbany  pod wrażeniom  
b ilansu pom yślniej.

O łE dspcK ifJ, d. 1 4 kw ietnia. W czorajsza g ie łda : Wę­
g ie rsk a  ren ta  złota 118-50, W ęg ic rskarea ta  Koronowa 98*—, 
W ęgiersk i bank k redytow y 7G2 —, W ęgiersk i bank  dla 
prz^m . i handiu  —•—, W ęg. bank hipoteczny 507-—, W ęg. 
la n k  eskontow y 460 —, A ustryacki bank kreuytow y 644-50 
Rima Mui-any 492-50, B udapeszt kolej m iejska 5SP—. Kolej 
południowa bCr— Austr.-węg. kolej Pań3tw  642-—.

T endeaeyą spokojna.
E S e r iin ,  d. 14 kw ietn ia. W czorajsza giełda popoludn. 

4 proc. w ęgierska ren ta  złota — , W ęgiersita  ren ta  ko ­
ronow a 98 25, A ustr. akcye kredytow e 201 90, S taatsoanny 
188 —. L om bardy 14 10, DiscontG Com andit 183 90, R uble 
216 05 T en d en c ja  słabsza.

P A r y i ,  d. 14 kw iotuia. W czorajsza g iełda w ieczorna 4 
proc. F rancuska  R enta 97 95. 4 proc. ren ta  w łoska 102-25. 
Nowe tu reck ie  Console —'— R enta egipska —•—. R enta 
tu recza  lit. c. 84*75, B. —.— Gtto-nany 584-—, T ure­
ckie losy 124 50 Obartei-ed 57-— D eber 496-—, L ancaster 

Rio-Tinto 13-32, R enta  bu łgarska  —— . R enta ru ­
m uńska z r. 1890 — •—, Renta- rum uńska  z r. 1896 — 
Pożyczka g recka  —’—. 4 proc, h iszpańsk ie  E ite r ie u r s  
84-40. Toud. —.

F r a m i l iS n r t ,  14 kw ietnia. W czorajsza giełda w ie­
czo rna: A ustr. ren ta  papierow a -■—, A ustr. re n ta  sreb rna  
109 70 Austr. ren ta  złum 102-—, A ustr. akcye kredytow o 
202 40, S iaatsbfth ir- 131 70, L om bardy  14'— , 4 pr. austr. ren ta  
koronowo 99 90. Topaterrera: słaba.

Targ zbeżowy i towarowy.
BEUłs&jtESlL, d. 13 kw iet. Pszenica na kwioc.ień 1904 od 

kor. '93 qo 7-95, Pszenica na m aj 7'95 do 7*96 , P szen ica 
na paźdz. 7 85 do 7 86. Żyto na kwieć. 1904 r. 6-27 do 
6-28 Żyto na paźdz. C'44 do 6'46, O w .es na  kw iecień 
1904 r. 5-23 do 5 24, Owies na październ ik  5 49 do 5-50. 
K ukur. na maj 1904 r. 5-10 do 5-11. K uknrudza na lip iec 
5-20 do 5-21, K uknrudza  na paźd. 0-00 do 0.00, KukuruAza 
na sierp ień  10’90 do 11*— Rzepak na s ie rp ie ń  10 90 do 
11 -  . 'Pogoda piękna.

T 1 «»"■" 'łT,1T BMW—  —

—  N O W Y  K A N T O R  =  
S Ł O W A  P O L S K I E G O
WE LWOWIE, UL. TAŃSKIEJ L. 1 (RÓG AKA­
DEMICKIEJ NAPRZECIW HOTELU G E O R G E ’A) 

MIEŚCI

G Ł Ó W N E  B IU R O  O G Ł O S Z E Ń  O R A Z 
P R E N U M E R A T Y  SŁO W A  P O L S K IE G O
SKŁAD WSZYSTKICH WYDAWNICTW WŁA­
SNYCH TUD ZIEŻ SPRZEDAŻ ODDZIELNYCH 

NUMERÓW.
Wydawnictwo posiada we Lwowie trzy w łasne B iura:
1) Administracyę główną, ul. Choi-ążczyzny 1.17-19.
2) K antor Słow a Polskiego przy ul. T ańskiej 1. 1.
3) B iuro sprzedaży Słow a w Pasażu M ikolascha. 
Tylko te trzy  Biura wydawnictwo prowadzi we wD- 
snym zarządzie i za  nie w zupełności odpowiada.

I I H S

Przeg ląd  W szechpolski
M IE SIĘC ZN IK

PO ŚW IĘC O N Y  PO L IT Y C E  NARODOM’E J  
ORAZ ZA G A D N IEN IO M  ŻYCIA SPO ŁEC ZN EG O  

EKONOM ICZNEGO I  UM YSŁOW EGO

rozpoczyna 1 0 - ty  r o k  i s t n i e n i a  i wychodzi nadal 
na dotychczasowych w aruukach. U kazuje się w ze­

szytach miesięcznych objętości 5 arkuszy  druku. 
P r e n u m e r a t a  w y n o s i :  n c z a ie  1 2  kor. 

półrocznie S  kor.
A d m i n i s t  r a c y a : ulica Jabłonow skich 1. 1. 

•w K r a k o w i e .  —  Okazowe num ery na żądanie wy- 
sełany  są  bezpłatnie. 983

„ O T C Z Y Z M  - A .
t y g o d n i k  i l n t i l i o w a a y  d l »  I n d u

—  wycliodzi we Lwowie na każdą  niedzielę. w  

Co m iesiąc dod a je  OezpJ ttnic książeczkę z  zakresu
h i s t o r y i ,  p o l i t y k i  i  g o s p o d a r s tw a .  31 9

„ O J C S l f S r c i . 11 kosztu je wraz z przesyłką poczto- 
rocznie 4  kor., kw artaln ie 1  kor.

L w ó w ,  t t l  K o p e r o i h a  9 . *T5RJ

w ą

A - d r e s :

.4-2

.4 2

.4 2

.4 2
■ S2
.4
.4

LPjucct [żądają

A
.i
Z
i l/4. 4V4

,4.j,4
.4

"lC foftcyi i  S law oiiii . . .  . 4 0
— P ro p in a c y jn e  uroi. od. pod. .4 1/*

Włjg*iers)cie o b lig a c y e  liip . . . . .4  
K ro ao y i i S ław o n ii oblig. Ł ip . . . .4

inne publiczne pożyczki.
P o iy o  ik a  re g . D o n  aj a  z r .  1878 . 5

z v. 1880 . . 1
k ra j. B ukow iny  z  r .  18&3 .4  

O b iig ” p ro p . B u k o w in y  . . . .  .5

K ursy  o ile iiiaciej nie podane, obliczone są na 
koron nomicaln, w artości 1 na gotówkę

Ogólny dług państwa.
J e d n o li ty  d h ig  p a ń s tw a : 
w b a n k n o ta ch , m u j—lis to p a d  • ,

I n iy -  sieix>ień . . 
w s re b rz e ,  s ty cz e ń —lip iec  .  ̂ -

k w ie c ie ń —paźdz>i e rn ik  
L o sy  z  ro k u  1?54 po  zł. m. k,

„ „ Ibtk) w 500 zL w . a.
Mm r ioo zi. r „, Ł KO 0 r

„ lt04 r 50 zł. r p
L is ty  zastaw , dom en  p a ń s tw . 1:-Q zl. 5

O łta państwa krajów koronnych
w rad z ie  p a ń s tw a  re p re z en to w a n y c h .

A u str . r e n ta  s ł o t . w o k ła  od p o d . . 4
r » w  w a l kor. w. e d  pod. .4
B .  ń jw e it. w «l. pod. . 8Vł

O id ig w e  kole5»we*
K oiej A revks, A łb rech^a  w  s re b rz e  A  

„ oes. K U b is ty  w z łoc ie  w . od p .4  
,  ces. F ran c , J o z e la  ny s reb r. . , 5l/<
,  A rc. K ud. w K. w o ł. od pod .4  
n ces. KU. 200 * ł. m- k. za  sa tu k ^  $Vi 
„ K a ro ia  Lud. i l .  m. ł ,  „ 5

Obligacye pierwazcristw-i kcłojow e. ^
K olej A ic y k s . A lb r. s ł. w  s re b r , . 5 

„ ,  r 200 a ł. w z ło c io b
„ czcs. E m . 3SS5 fcOO. 1000. 5000 z ł . 4 

.  1385 W .  IW O  k .4
„ B u k o w iń sk ie j lok  W. 4bU K or. . 4 
„ K a ro la  L u d w ik a  SJ*ebr. . . .  .4  
r L w ow .-C zer* .-Jask ie j Eaa* 3894 . 4

Dbi(j państw, krai. kor. węjier.
W ę g ie rsk a  re n sa  z ł o t a ....................
W ęg . r e n ta  w. K or. w o ln a  od  pod,
W ęg. r e n ta  w K or. * „ .
"Pożyczka ko l. z r. 1S69 w  z łoc ie  .
P o ży czk a  k o l. z  r. w s reb rze  
W ęg . ou ligaeyo  p ro p in . vr. u.
W ęg . . p rem . rog. O issy .
W ęg . p o ży cz k a  p rem . po  300 zł, .

bO z l. .
O bligacye  in d e m n iz acy jn e  liipo tocsno

100

10 146 
y9'g; 

K;0'4ó 
lSJGj- 
15850 
IŁy
:m \-
2̂ 81)6

ińicJu
9ij5o

i3(0 -

U/łdD
61*50

110'p
10C!30
lOhhSO
100135
leOdó

9S'0;
i9J75

162,50 
209,-50 
209 —

io:U
Ib*/
9F-Ż0
9 9 .-

lo7l - 
10030 

98'bO 
10315C 
987-5

99 &
1
&9|b£ł 

30J1 
104; 
lćfijctb 
1S4ÓC 
20ik0
•iU9.lt

m  :o
09. SO 
91.76

319f—
U l i- 
elw’-

111-
locSć
101 61: 
100,70 
ioms 
10110

OŁż
s»t.

164
212 -
21U—

I(
10315:
SB 7 5

108:~
101S4Ó

9&T/o

u . IB6 9 ................. *
P o i .  m ia s ta  L w ow a z r . lHf*3 . . *4

z r. ]900_ . . A lM
W ie d n ia  z r .  1B74 • . • 

K en ta  w ło sk a  z r  1».‘0 l i r  . . . .
P o ż . liypo t. B u łg a ry i z  r. lSSii . .  .6

Listy zastawne
(O bligacye h ip e t. i  lisrty u łnźne). 

A u str. z ak ł. k re d . z ło iłs .  l ‘»s. v? W) 1.4 
B uków . zu k I. k re d . z ie m sk i . . .  .3  

B . . * *4
Gal. ako, b . h. 7. I 0°fo p r . L w  39l/i  k  7> 
Ciul. „ » » los. w  60 la t  . . . P d
G al.  ̂ v los. w  60 la t  . • .4
Gttl. T ow . kieci. 2:0111. lo s  w  56 la t  • 4 
Gal. „ „ „ ]os w  41 l a t  A
G al. „ w daw n . em is. .4
G ał. r r p o  k o r. . 4
B anku  k ra j .  d la  G al. i  Lod. w  bl 1. A 1/* 
B an k u  „  ̂ „ zw r. w  57Va 1. A
B an k a  „ oblig . r o b i r h .  3 em is. .5  
B an k u  „ „ „ IJ e. 1. w  aż i, .4
B an k u  „ „ 4 e. 3. w. Aó 1. . 4
B an k u  „ ko l. 1. w. 5?V*j 1. . -4
A u str. w ęg. B an k u  los w  401/* 1. . .4  
A ubtr. p v lo s  w  50 1. . . . *i

Obligacye z prawem pierwszeństwa.
K olej p o in . ces. F e rd , em . z  r, .4

. „ » „ . 3>«7 •4
.  5888 A  

,  .  .  .  .  \
„ r ... - „ . . 1S* • i
* L w o w -C aern .-Jassy  3oS4 p . io y o i  

,  1«B4 . . A
Gal. k o k  lo k a ln e  w schód. . . . .  .4
W ę g ‘G al. kolej em . 1S7 0 ......................5

„ W  * 1 6 7 8 ......................o
„ » „ » m  i
Losy procentowe (z a  s z tn k e ) .

A u str. Z ak ł. k re d y t, obi. p r- em . 183G
I>o 300 z ł. w. a ..........................   . .3

„ „ „ em . 1880 po  100 zl- w . * .6  
Tow. Z. n a  L u n . 100 zł. rn. k . p. 10°,o 4 
łJ reg u l. L u n . 2 r .  1870 p o  100 zl. w. a. . 5 
W ęg. B an k u  h ip . p r. 1. po  300 zł. wa. 4 
Poż. m ia s ta  T ry e s tn  po  100 zł. m. k .4  
P oż . „ ,  po  50 zł. w . a. 4
Poż. s e rb s k a  prena. po  l r,Q f r . . . .2  
T u rec k ie  obi. ^irem, ko le j p o  400 f3 . 0

Losy bezprocentowe (z a  s z tu k ę ) .
B u d ap e sz teń sk ie  B asiiica  po  5 zł. w . a. 
Z ak ł. k r .  d ia  h a n d l. i  p rz . po  100 z ł. w a.
C la ry  po  40 z ł. m . k . . Z ......................
P o z y e zk a  m . In s b ru k u  p o  21 z ł. w. a. ■ 
P oż . p re iu . m . K rakow a p o  2<) zł. w . a , 

,  ,  „ L u b ian y  p o  30 z ł. . .
Olf-n po  40 a ł. w. a.

9>0 
9-L8S 

162 i—
rl 'i r
róam

9*5
iwżr
as*'

1!I 0
'0>!6j

f-9j38
caof

i»3Dy; - 
Hyjsf
if*93 '5! 
Ubjcr

iBU-tł

i

looji
i (J01
ILOI
10(175
10
95(116
9tt85

II0 7 : 
110 7* 
9&l3i

290' 
293 —

27i
20S1-

230 j— 
69.—

21 
4ł»4| 
102 — 
Slj—
76 —- 
67!- 

1G7[—.

106140 
97|tó:> 
10290' 
124—1

ltS 40

100:65

iiłir. 
I02;ł0 
300— 
lOOi-if 
lOOu*

108; 
100| -  
lyuhu 
102:00
99*0,
U1-I8&

lOPtjo
l VI

lOljfh
lOi;
101 "

iul;75
J02i—
&4 30

lbdjfe
mjr, 
i l 1 ru, 
100 ho

305
m  - 1_
28tlk»21 .

3oojH
921-

173,50
65;
7ij—

17?:—

P a lffy  po  GO zł. m . k ........................................
C zerw . k rz . a u s tr . tow , po  10 z :. . . .

„ ? w ęg  tow . po  5 zł. . . .  ,
F n n d a c y i a rcy k s . llu d o lfa  p o  10 a ł. .
S a lm a  p o  40 zl. m . j ł ..................................
P o ż y czk a  mituśta S a lzb u rg a  po  20 zł.
S t. G eno is  p o  40 zł. m . k. . . . .
P oż . p r. m . S tan is ław o w a  j>o 20 y\ 
K o m u n a ln e  m . W ied n ia  z  r. 1874 po 100 zł."

Akcye p rz e d s ię b io r s tw -  t r a n s p o r t ó w .1
E n k . kol. lok . akc. p ie rw . 2 j0  zł. . . . 1

r a k cy e  zak ład . 2<o zł. , , 
Au^ićr. Tow. stogi, n a  D u n a ju  1500 K or. . 
K o le j p ó łn . ces, F e rd y n . 2100 Koi*. . . 
K o łom yj, ko l. lok . (ukc. p ierw .) 2CX3 z ł. . 
K ol. L w ów -B cłxec (skc. yńerw.ł 201) zł. . 

n Lwów.-Ozem .-ilafesy 1W.K) zł. . . .  .
„ w schodn . gal. lo k a  In. 200 « ł.................
„ p a ń stw o w y c h  20-1 z ł. «= 500 fr , , . . 
„ p o łudn iow ej 200 zł. — 5041 1>, , , . 
» w ęg. g a liey j. loka l. 200 z ł......................

Akcye banków  (za  s z tu k ę )  .
B an k u  A n g io -au str. 240 K or........................
Peszt, b a n k u  hancTl. luOO K o j. . . , 
Z ak ła d  k red . d la  h a n d lu  i p rzcm .320 Kot. 
W ęg. B a n k a  k re d y t. 4O0 K or. . . . * 
D olno A ustr. tow. c sk . 400 K or. . • • 
G alie. B an k u  h ipo tocz . 490 K or. . . ♦ 
G alie . B an k u  d la  h a n d lu  i p rzem . 400 K.or, 
B anku  d la  k ra jó w  k o ro n n y ch  400 K o r . .
B an k u  A ufitro-w ęg, 1400 ...............................
B an k u  Z w iązków . (U nionbank) 400 , . 
G zesk. B an k u  zw iązk, 206 K o r. . . . .  
Z iv n o 6to n sk a  b a n k a  200 K o r .......................

Akcye (p rz e d s ię b io r s tw  p rz e m y s ł .
T ow . k o p a lń , w ęg la  w  B riix  100 z ł. . . 
G alie . k a rp . n a ft.  tow . 500 Kor- . . . .  
A u str . Tow . G órn iezo  A lpino 1(,C z ł . . , 
P ra sk ie g o  tow. że iazn . p rzem . 200 zł. .
Schodni& y 5’JO K o r............................................
T u rec k . za rz . tjd o n ió w  f»00 fra n k ó w  . , 
T r iła i l  tow , kop . w ęgła  70 zł. » A . .

W e k s l e .
(C zeki, d ew izy  k ró tk o te rm .)  o/< 

B e r lin  i n iern  na. b ą n k  za  16o m a re k  4
L o n d y n  za  I <> fu n tó w  szt-cr.................... 4
P a ry ż  i fran cu sk , m. b a n k  za 100 fr . 3 
P e te rs b u rg  i  W arszaw a za  100 ru b li &V* 
W ło sk ie  bank . z a  100 liró w  . . . .  o

W a l u t y .
D u k a t c e sa rsk i . .  ..............................
20- f r a u k ó w k a .............................................
20-m ark ó w k a   .....................
N iem ieck ie  b a n k n o ty  za  100 m a re k  . .
W ło sk ie  b a n k n o ty  za  l i r .........................
R u b le  b a n g n o ty  za  100 ru b li  ,

IG a i U
55

29 30 —
6'. 75 —

227, 237 —
77; 8J 51

— —
—

50 i1

405 _ _ _
39-1 — 40. __

—
546 - 54S0

■— — ~— —
582 — 5?.g
39 — 40(p—
— — _
— _ —

40;
“

406 _

279*41 28 16
274' _ 27fjO—
045 Jf. f;-
762 763

""o\'X' — 511
538 — 54C
246 — 2rt<>
4‘27 25 428 2*

1604 — 1614 _
519 50 &«( 5:’
‘246 _ 247 —
250 25)t

622 _ 63*/ _
1124 — 1134 —
414 — U5J50

1931 — 1941
716 725 —
— — — —

344 _

117 *21 117 D
S‘- 240

95/15 9dl57__ — ———
95 2f 95 •10

11 35 113?
19,10

2 H4i 23 59
117 G 117 37

3j 95 13
252 5(1 5(J

o  E  N  N  1  K  
l w ow s kie j  Izby h an d lo w ej  i p r z e m y s ło w e j

Lw ów . d n ia  13 k w ie tn ia  19o4.
I. A koye za  sztukę*

B an k u  h ip o t. gulic . p o  200 zł. (400 K.)
E.ę tliv idendo 2.0 n o r .  . • • * * .

B an k u  galio. d la h a n d lu  i p rz e m y słu  
po  3tiu zł. (4' U Kor.)

Kolei gal. k o r. Lud. po  200 7/[- m. k. . .
K olei liwów-Czfirn.-JftBBy P °  a.

w  s re o rz e  (F >6 Kor.) . • • • • , •
G arb . w  R zeszo  wio po  2J Ker.)
F a b ry k i w agonów  w S an o k u  p rzod te iu  

L i p iń sk ieg o  po  5 0 K or. • • . . .
Tow . d la  galio  ju z e d s ię K  e le k try czn y ch

w  od- p o  2 '0  zł. (4j0 K o r . ) .....................
II. Listy zastawce za 1U0 K .

bez k u p o n u  b ieżącego  
B an k u  h . ft‘. 5’ło u*, a. w y ł. " . . ,
B an k u  b . g. 4v*0/c w . a. los w  ;>0 1, . .
B an k u  h . g. 4°,o „ ,  Jos w 06 1. p 0 206 K,
B an k u  k ra j. 4l,VYo w, u- yr„  ̂1 1. . .
B an k u  k ra j. 4°-o w . a . lo s  w  1. . . .
To w  a r  z. k re d . gal. z*om. f'V° U em is.) .
To w arz . k re d y t, galio. z iem sk . 4'Vo I09

w  4lVs l a t .......................................   ■ .
„ 4®/o los w  56 la t ....................... * ■ , , .

II!. Oblifli z a  1 0 0  K .
b e z  k u p o n u  b ieżącego  

G alie, fu n d u szu  p ro p in u cy jn eg o  4% ^
B ukow ińsk i fu n d . i> ropm acyjny 50/g w# a .
K om unalne  B an k u  k ra j. o"/o 2 em isy a  . 

n 4V«°/o 3 era isya  * . .
40/0 4 em isy a  . . .

K olej lo k a lu , w sch . 4°/o po  200 K ot. . .
P ożyczk i k ra jo w e j w. a . z r . 1873 .
P o ż y c zk i k ra j. 4°/# P ° K - z r. 1Ć193 .
P ożyczka  m ia s ta  L w o w a 45/o p 0 qqq R 0r.

„ „ n 4 ^ 0  po 200 Kor.

IV. Losy.
M iasta  K rakow a po  2" zł. (40 Kor.) • * 
i l i a ś ta  S ta n is ła w o w a  po 20 zł. (45 Kor.)

V. Monety.
D u k a t c e s a rs k i • * * * • : , . • ■
2'M‘ra n k ó w k a  . t •
169 ru b li ro s jó sk ick  . .   ..........................
Bjb m a ro k  niemioo.kic}i . . . -

K ^N T O ?. w t m i a n t

Ok. uprz. gal. Banku Hipotecznego
k u p u j e  i a p i - z e d a je  w s z e l k i o  p a p . e r y  -w a r­

t o ś c i o w e  i  m o n e t* -  z a g r a ń  - z n e .

płacą żądw_

53Ś1 54 v. -

J 200 —

i— —
!

578 - 5Sj -

=7c — 376 —

409 - 410 -

111 25
101. jL k'9'20
9S 50 50

162 & 102 iw
09 !3u 100 —
99

r ~ —
99 20 .
99 3>J 100 •**"

09 50 ICO 20
102:&0
102 70 _
10 ;S5 102 50
PStTO !)y|4j
98,80 99 50
— — —

— 90 70
97 e: 70

10180 — -

77 83
*—

11 26 11 i-to
19, 19-25

252- 254 _
117; J 1 r-ófl

C. |  uprzyw . sadcy jsŁ i a scy jsy

BANK KJPOTECZfl f
Oddział depozytowy.

przyjm uje w kładki i w yp łaca  za liczk i na ra­
chunek bieżący, przyjm uje co przecnowan.a  
papiery wartościuw e i  udzieia na la so w e

zaliczki. 80

N adto  z a p r o n s lz a n c  n a  n/6i* i m . y t j t  I l ^ r a u l f l z n j f t ,  (a k  M»*“
D E P O S I T T ^ i .  S C H O V / S C  ŃTtTS X 5 9 p © s l t s ) :

Za opłatą 50 do 70 kor. a. w. rocznie, dopoz^ tąryusz otrzym uie w stalow ej Lasie pancernej 
schow ek ao w yłącznego u ży tk u  i pod włas-iwm kluezem , gdzie bezpiecznie, a  dy ikretn ie prze- 
cnotTywaó m ożna sw oje m ienia lub ważne dokum enty. — Przepisy, odnoszące si s do tego 

__________rc z >iu dępo.ytow . otrzyi lać  m o ż n ą  b c z n ta ^ n in  w  o d d z ia le  d e p o z y u w y m .

O dyuw edziąJiiy rcuaU tor: J o z e f  Z > io m h m sk i.
Z d rukarn i „Słowa Polskiego*1, we Lwowie, pod zarządem Józefa  Ziem bińskiego.

N akładem  S p ó łk i ,  w y d a w n i c z e j  w e  u w u w ie ,  stow . zar. ogr. poręką.
P ap ie r z fabryki B raci F iałkow skich w B iałe; i Czancu.


